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Kisiel (Okocimski)

Piłkarz kolejki

a Jak zaczął trafiać,
to od razu seriami.
W meczu kolejki ponow-
nie wpisał się na
listę strzel-
ców. To
zarazem
jego trzeci
gol w trzech
ostatnich
pojedyn-
kach.

Piotr Trafarski
(Bruk-BetNieciecza)
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Trafarski (Bruk-Bet)

Trzaskalski (Ruch)

Matras (Okocimski)

Prokop (Bruk-Bet)

Budka (Bruk-Bet)

Lipecki (Kolejarz)

Jagła (Okocimski)

Księżyc (Kolejarz)

Czarny (Bruk-Bet)

1. Bruk-Bet Nieciecza 26 52 16 4 6 45–18

2. Kolejarz Stróże 26 49 14 7 5 40–25

3. Świt Nowy Dwór Maz. 26 48 14 6 6 42–31

4. Resovia 26 48 13 9 4 43–17

5. Okocimski Brzesko 26 46 13 7 6 36–32

6. Start Otwock 26 46 14 4 8 32–25

7. Ruch Wysokie Maz. 26 45 12 9 5 42–25

8. Jeziorak Iława 26 43 11 10 5 29–19

9. Wigry Suwałki 26 40 10 10 6 34–22

10. Pelikan Łowicz 26 35 9 8 9 33–27

11. OKS 1945 Olsztyn 26 32 8 8 10 30–34

12. Olimpia Elbląg 26 32 10 2 14 37–46

13. Stal Rzeszów 26 27 7 6 13 28–40

14. Sokół Aleksandrów Ł. 26 25 6 7 13 21–33

15. GKS Jastrzębie 26 24 6 6 14 31–43

16. Concordia Piotrków Tryb. 26 21 5 6 15 25–43

17. Przebój Wolbrom 26 15 4 3 19 28–56

18. Hetman Zamość 26 16 4 4 18 20–60

PIŁKANOŻNA II liga

Pozostałewyniki

Hetman Zamość – Peli-
kan Łowicz 0:3 (walko-
wer), Olimpia Elbląg –
Jeziorak Iława 1:0
Ambroziak 22,
Resovia – Start Otwock
2:0 Zawiślan 9, Hajduk 90,
Świt Nowy Dwór Mazo-
wiecki – Stal Rzeszów 2:0
Lewicki 35, Kucharczyk 83,
OKS 1945 Olsztyn – GKS
Jastrzębie-Zdrój 0:0,
Wigry Suwałki – Sokół
Aleksandrów Łódzki 1:1
Mikulenas 37 – Bartos 11.

Tabela II ligi

Wójcik (Bruk-Bet)

Spotkanie wicelidera z liderem
miało być znakomitą reklamą
drugiej ligi. Potwierdziło chyba
najbardziej, że walka to w niej
znak charakterystyczny. Czy
również zalicza się do niego
słabe sędziowanie? Z pewnoś-
cią tak sądzą goście, którzy
pokońcowymgwizdkumieliol-
brzymie pretensje do arbitra.

Obazespołyzapowiadałypo-
stawienienaofensywę.–Na wy-
jazdachgramylepiejniżnawłas-
nymboisku–przekonywałopie-
kun gości. Ustawienie jego
zawodnikówjużażtakzoriento-
wane na atak nie było. Kolejarz
w Niecieczy postanowił zacząć
jednym wysuniętym napastni-
kiem–Piosikiem. Wdrugiejpo-
łowie zacząć grać dwoma i był
znacznie groźniejszy.

Stawką meczu był również
lepszy bilans bezpośrednich
spotkań, co w kontekście koń-
cówki sezonu nie było bez zna-
czenia.Wspodziewanychemo-
cjachprzeszkodził deszcz,który
przedpierwszymgwizdkiemza-
cząłpadać.Naboiskuszybkopo-
jawiła sięwoda.Zawodnikomto
nieprzeszkadzało.Odpoczątku
postawilinanieustępliwąwalkę.
A że czasami nie przebierali
wśrodkach,toszybkozaczęliła-
pać kartki.

Wtychtrudnychwarunkach
lepsi w pierwszej części w kreo-
waniu okazali się gospodarze.
Ich ataki nic im początkowo nie
przynosiły.

Kolejarz był konkretniejszy.
W 16 min Piosik mocno huknął
z 30 metrów. Piłka minimalnie
przeszła nad poprzeczką. W 26
min,porzuciewolnymKsiężyca,
piłkę wybił Budka. Dobitka
Walęciaka okazała sięniecelna.

Aktywność niecieczan zo-
stała nagrodzona. W 31 min
po wrzutce Kota w polu karnym
Trafarskiznajbliższejodległości
pokonałZarychtę. Potem chwi-
lowy zastój przerwał Leśniak.
Uderzenie z ostrego kąta wybił
przedsiebieBudka. Popierwszej
połowietrenerAraszkiewiczza-

grał va banque i wprowadził
trzech zawodników. Cel był
oczywisty.MielirozpędzićKole-
jarza. I to im się udało. Przez
większączęśćdrugiejpołowyto
do nich należała przewaga, po-
parta okazjami . W 49 min ude-
rzenieKsiężycanadpoprzeczkę
wybiłBudka. W 53minuderze-
nie Mężyka złapał Budka. W 61
min Trafarski wbiegł w pole
karne i upadł. Arbiter nie dopa-
trzył się faulu. Do końca była
walka,alewygrałBruk-Bet,który
powróciłna fotel lidera.

Bruk-Bet 1
Kolejarz 0
AndrzejMizera

MichałCzarny (żółta koszulka)miał sporopracy
wdefensywiewspotkaniu kolejkiwNiecieczy
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Presjawiązałanogi

a Marcin
Jałocha
(trener
Bruk-Betu)
Zagraliśmy
dobre spot-
kanie. Cieszę

się, że w kolejnym pojedyn-
ku zdobyliśmy bramkę,
zachowując czyste konto.
Na początkumeczu presja
spotkania związała trochę
nogi obu zespołom. Po zdo-
byciu bramki graliliśmy
dobrze i konsekwetnie.
W drugiej połowie może tak
to wyglądało, że Kolejarz
zepchnął nas do obrony.
Uważam jednak, że wciąż
kontrolowaliśmy przebieg
wydarzeń. Przeciwnik nie
stworzył sobie okazji
do zdobycia bramki. My
natomiast mogliśmy
podwyższyć wynik za spra-
wą Trafarskiego. Cieszymy
się bardzo z tego zwycię-
stwa.

aJarosław
Araszkie-
wicz (trener
Kolejarza)
Już po śro-
dowym
meczu Bruk-

Betu ze Świtem trener Piotr
Mosór mówił, że sędziowie
nie wywiązali się z powie-
rzonych im zadań. Jeżeli
mamy hit, to powinni
sędziować go arbitrzy
nawet z pierwszej ligi.
Sędzia, który dziś gwizdał,
podejmował decyzje,
po których zdziwieni byli
nawet gracze gospodarzy.
Cóż z tego, że mój zespół
miał przewagę, jeżeli gospo-
darze oddali jeden strzał
i wygrali. Postawą swoich
podopiecznych nie jestem
rozczarowany.W pierwszej
części mecz był inaczej
ustawiony. Po zmianie stron
przeszliśmy do ofensywy.
Bruk-Bet wtedy nie mógł
wyjść ze swojej połowy.

Hit kolejki pełen
walki i pretensji

Bruk-Bet Nieciecza – Kolejarz Stróże 1:0
(1:0)

Bramki: Trafarski 31.

Sędziował: Michał Woś (Zamość).

Widzów: 900.

Bruk-Bet: Budka 4 – Wójcik 3I, Czarny
4 Cios 3, Zontek 3 – Kot 3I, Prokop 3,
Cygnar 3 (70 Metz), Leśniowski 3
I(90+1 Kwiek), Trafarski 4 (82
Dzierżanowski), Szczoczarz 2 (76
SzałęgaI). Trener: Marcin Jałocha.

Kolejarz: Zarychta 3 – Cichy 3, Szufryn
3I, Księżyc 4, Walęciak 3 – Gryżlak 2
(46 Mężyk 3), Lipecki 4, Leśniak 2I (46
Jeżewski 3), Michalski 3, Słodowy 3 –
Piosik 2 (46 Socha 3). Trener: Jarosław
Araszkiewicz.

Piłkarz meczu: Piotr Trafarski

Sędzia zrobił sobie
z nas niezły kabaret
Z Tomaszem Księży-
cem, zawodnikiem
Kolejarza Stróże,
rozmawia Andrzej
Mizera

Czy macie duży niedosyt
po tym spotkaniu?
Na pewno. Nie chciałbym
wylewać żali, ale arbiter
z pewnością nie uniknął wielu
pomyłek. Nie wiem ile mógł
mieć lat. Może trzydzieści. Był
niedoświadczony. W takim
meczu, w którym na boisku
panowała olbrzymia walka,
praktycznie gwizdał każdą sty-
kową piłkę. Nie wiem czy
płynnej gry w tym meczu było
z trzydzieści minut. Tak być
nie może.

Po zakończonym meczu
mieliście właśnie do arbitra
olbrzymie pretensje. Ober-
wało mu się za konkretną
sytuację czy „całokształt”?
Za całokształt. Dziś zrobił
sobie z nas niezły kabaret.

Doliczył tylko trzy minuty,
a powinien więcej.Przegrali-
śmy po jednym głupim błę-
dzie. Z pewnością byliśmy
lepsi od Bruk-Betu, ale to on
cieszy się z wygranej.

Słabiej zagraliście w pierw-
szej połowie. Dlaczego?
Byliśmy za bardzo cofnięci.
W grze przeszkadzało boisko.
Stała na nim woda. Zatrzymy-
wała się piłka. Przyjmujemy
porażkę z pokorą. Przed nami
jeszcze sporo meczów i punk-
tów do zdobycia.
Rozmawiał Andrzej Mizera
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Prezentowaliśmy
podobny poziom
Z Piotrem Trafarskim,
zawodnikiem Bruk-
Betu Nieciecza,
rozmawia Andrzej
Mizera

Świetna seria trwa dalej.
W trzecim kolejnym meczu
zdobywasz gola. Czy tak
będzie do końca sezonu?
Chciałoby się. Z pewnością
będzie o to bardzo ciężko. Dla
mnie najważniejsze jest, że
mamy trzy punkty i pozycję
lidera. Nieważne przy tym, kto
jest autorem gola. Chociaż nie
ukrywam, że w takim poje-
dynku fajnie jest go zdobyć.
Graliśmy przecież z liderem
tabeli.

Kto tak naprawdę był lepszy
w tym spotkaniu?
Wynik wskazuje, że my.

A od strony piłkarskiej też
czuliście się lepsi od Koleja-
rza Stróże?
My oraz zespół gości prezento-
waliśmy podobny poziom.

Czy presja bardzo wam
udzielała się w tym spotka-
niu?
Nie można było jej uniknąć.
Walczyliśmy z liderem rozgry-
wek. Wiedzieliśmy, że jeżeli go
pokonamy to zajmiemy jego
miejsce. Tak się stało.

Goście mieli sporo pretensji
do arbitra. Czy wam też
przeszkadzał?
Nie gwizdał byle czego. Poz-
walał na otwartą grę. Moim
zdaniem dobrze wykonywał
swoje obowiązki.
Rozmawiał Andrzej Mizera
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Jedenastka 26.kolejki


